
 
 

 

„Escamillo” 
Seweryn Krajewski, Zofia Kondracka 

 

Trzecia noc,  

Długa noc  

Noc bez Ciebie. 

Trzeci świt skrada się,  

Jak zły pies. 

Już czas błagam Cię,  

Jeśli chcesz zabij mnie. 

Tylko wróć.  

Wiedźmy z kart wróżą śmierć. 

 

Weź mnie. 

Weź mnie z sobą. 

Weź mnie, 

Kochaj mnie. 

Chcę już zawsze pachnieć Tobą. 

Nie zostawiaj mnie. 

Nie zabijaj mnie. 

 

Kiedy znów staniesz w drzwiach 

Escamillo 

Dziki wiatr porwie mnie do Twych ust. 

Ten nasz dziki wiatr, 

Niebo znów 

Blisko tak, 

Spłonie świat  

W oczach Twych  

Umrę znów. 

 

Znajdziesz mnie w cudzych snach niespełnionych 

Pośród żądz, które lśnią w oczach złych. 

Bez słów i bez tchu 



Wyrwij mnie z tego snu. 

Ranne mgły studzą krew 

Jesteś mój. 

 

Weź mnie,  

Weź mnie z sobą. 

Weź mnie,  

Kochaj mnie. 

Chcę już zawsze pachnieć Tobą. 

Nie zostawiaj mnie. 

Nie zabijaj mnie. 

Weź mnie stąd. 

 

Trzecia noc,  

Długa noc  

Noc bez Ciebie. 

Trzeci świt skrada się,  

Jak zły pies. 

Już czas błagam Cię,  

Jeśli chcesz zabij mnie. 

Tylko wróć.  

Wiedźmy z kart wróżą śmierć. 

 

Weź mnie. 

Weź mnie z sobą. 

Weź mnie, 

Kochaj mnie. 

Chcę już zawsze pachnieć Tobą. 

Nie zostawiaj mnie. 

Nie zabijaj mnie. 

 

Weź mnie,  

Weź mnie z sobą. 

Weź mnie,  

Kochaj mnie. 

Chcę już zawsze pachnieć Tobą. 

 

Nie zostawiaj mnie. 

(Nie zostawiaj mnie) 

Nie zabijaj mnie. 



(Nie zabijaj mnie) 

Weź mnie stąd. 

 

Weź mnie stąd. 


